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CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
itocznie |. rs. 9 k — 
Półrocznie nék 50 
Kwartalnie a 2k. 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
„Rocznie . « rs. 123 k. — 
„Półrocznie 6 k. 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


ŁÓDZK 


pismo przemysłowe, handlowe | literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za lego 
miejsce: 

Zwykle ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k. za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za D razy 26 k, za 6 razy 
88k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: zn każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3. wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Leonarda -Wyzn. 
Jütro: Willibrarda Bisk. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 9. Zachód o godz. 4 m. 20. 
Długość dnia godz. 9m.16. Ubyło dnia godz. 7 m. 30. 


„Biuro Redakceyi 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: ,  , 
KUŁAROWSKE, ŁÓW Z. 


i Administracyi 


Ogłoszenia przyjmowane Są: W Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


IE . drzewka, z których oprócz Żerdzi, lub drze- 
hel „e | wa opałowego nic się wyrobić nie da—, 
e r wreszcie bez względu, czy ziemia ogołocona 
e OCHRON A LASÓW. z lasu przydać się może na inny użytek; 
"e, .. |nie mówimy już 6 względach klimatycznych 
owe WE (0,0 ła ztąd wynikających gradobiciach, suszach, 
© W kwestyi nie specyalnie miejscowej, alo] |epicemieot it. d. 
żywotnej, kraju całego mocno dotyczącej—| Dziwnem nam się tylko wydaje, że wła- 
uważamy. się w obowiązku wypowiedzieć jściciele lasów, sprzedając całe obszary ta- 
słów kilka, Chodzi o ochronę lasów —|kowych na zrąb w jedne ręce — nie rozu- 
,kwestya, w której dużo papieru zapisano, |mieją; że na takowej sprzedaży tracą ogro- 
mało jednak bardzo zrobiono. Propono-|mnie. Do dziśdnia zdarzają się przykła- 
wano opiekę rządową, mocą której został- |dy, że spekulant, kupując majątek z lasem, 
by ograniczony kolosalny eksport coroczny |po wycięciu takowego — widzi się posiada- 
drzewa budulcowego, środek atoli teu niejczem majątku, który mu się dostaje jako 
znajduje zwolenników anı w sferach rządo- |zysk ze sprzedaży lasu — zupełnie darmo. 
wych, ani też między ogółem publiczności | Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że 
„ze względu, że opieka taka musiałaby o-|kupcy świetnie wychodzą na jednorazowem 
graniczyć prawo wolnego rozporządzania |ryczałtowem wycięciu lasu i spławieniu ta- 
'się swoją własnością. W Królestwie Pol-|kowego hurtem do portu na sprzedaż. 
skiem i tak już prawo to jest wielce ogra-| Wskutek nagromadzenia się w portach 
_niczonem przez serwituty włościańskie, które | wielkiej ilości drzewa, ceny jego muszą u- 
nieraz przyczyniły się do wielkich strat jlegać zniżce. Zagranica jest dobrze poin- 
poniesionych przez właścicieli dóbr ziem- |formowaną o zapasach, wystawianych na 
skich, częstokróć nawet były powodem, że|sprzedaż (supply) i według obfitości tako- 
takowi byli zmuszeni sprzedawać majątki| wych reguluje ceny swoje. Zdarzały się 
swoje.  - 
s Majątków, w których. zaprowadzono ra- 
cyonalne gospodarstwo leśne — jest bardzo 
niewiele; oprócz lasów rządowych, w któ- 
rych trudnią' się gospodarką leśną ludzie 
fachowi, z trudnością „daje się znaleźć las 
administrowany pizez leśnika fachowego, — 
w. większej części wypadków zadanie to 
bywa poruczane jakiemu staremu słu- 
dze, który pojęcia o hodowaniu drzew 
niema i ogranicza się na pilnowania lasu od 
szkody... -. wa 
Właściciele lasów, pocieszając się przysło- 
wiem, że „był las bez nas, będzie las i po 
nas” gospodarzą w nich najczęściej iście 
po tatarsku, Rzadko gdzie spotykamy się ; y | 
z podziałem .lasu na poręby i sprzedażą | czynioną. w Rydze, ale podniosły „się tylko 
pojedyńczych porębów, któreby po wyrąba- | głosy protestujące 1 okrzykujące, że sposób 
niu drzew na nowo obsadzane były. Po-|ten jest niewykonalny. Dlaczego? Albożto 


ofiarowania towaru leśnego, nie sposób. by- 
lo uzyskać w miejscu sprzedaży cen choćby 


wiezienia i spławu. drzewa. Ryga przed 
kilku laty była Świadkiem krachu, jaki stał 
się przyczyną bankructwa wielu eksporte- 
rów i handlarzy: leśnych. Jak temu zaras 
dzić, jakie środki przedsięwziąć, aby unor- 
niować zaofiarowanie w ten sposób, aby nie 
przechodziło potrzeb rzeczywistych? Dało- 
by się to osiągnąć tylko przez porozumie- 
nie eksporterów, że w danym roku zobo- 
wiązują się ząkupić pewną określoną ma- 
ksymalną ilość towaru drzewnego. | 

Wprawdzie propozycya podobna, była u- 


już lata, w których wskutek znacznego za | glego „punktu możemy. nadmienić, že 
|i 11-0 calowych belek (Kappbalken), z któ- 
Za deski takie 
płacono dawniej drożej, aniżeli za planki. 
(grube i szerokie deski), co zupełnie się 


równających się kosztom obrobienia, wy-| 


pp. eksporterom nad tym projektem dobrze 
zastanowić, 


Rząd mógłby opiekę swoję nad lasami 
rozciągnąć w sposób nadzwyczaj łatwy, a 
ze wszechmiąr korzystny. Mamy: tu na 
myśli nałożenie wysokiego cła wywozowego 
na sztuki drzewa, które nie doszły pewnych 
minimalnych rozmiarów. Korzyści ztakowego 
oclenia są oczywiste: 1) wstrzymałoby to wy- 
cinających lasy od wycinania sztuk młodych, 
coby się bardzo przyczynić mogło do za- 
chowania lasów; 2) przyczyniłoby się do 
dania zarobku wielu rękom roboczym i 3) 
dałoby znaczhy dochód kasie państwa. Co 
się tyczy pierwszego punktu, to mależy 
zauważyć, że przy ocleniu cienkich: sztuk 
drzewa producentowi nie opłaciłoby się 
wycinać sztuk cienkich, z których przeważ- 
nie wyrabiają okrągłe ślipery i łaty cienkie 
albo też krokwie, na które nabywców 
prawie zawsze zagranicą szukać należy, — 
„pozostałyby przeto wszystkie 9 i 10 calowe 
drzewa w lesie. do czasu, kiedyby z nień 
można było. zrobić ślipery ciosane, murłaty, 
brusy i inne cenniejsze gatunki. Co do 


corocznie idzie zagranicę masa cienkich 10, 


rych tam. wyrabiają. deski: 


zgadza z naturą rzeczy, albowiem z pnia, 
z. którego można wypiłować dwie. polanki 
trzechealowej grubości, nie sposób: wyrobić 
sześciu. desek jednocalowych. Dziś cena na 
belki cienkie wskutek nadmiernego ich do- 
stawu spadła do niesłychanie małych roz- 
miarów, gdyby zaś na belki takie nałożono 
cło wywozowe, musiałaby się podnieść cena 
na deski, któreby się.lepiej opłaciło kon- 
sumentom ` sprowadzać aniżeli belki. Na- 
reszcie w punkcie trzecim mówimy, że rząd 
zyskałby łatwy podatek. Ze takowy byłby 
łatwy nie podlega wątpliwości, wresztie po- 
datek ten płaciłby konsument i do tego 
konsument zagraniczny. . 


` Podając w krótkości wyżej podane dwa 


ochrony lasów, pozwolimy sobie 


po jej zniknięciu i patrzył na tańczących, 


wtarzamy, że idealne takie lasy są bardzo |nie było w świecie wypadków, że np. pro- 
rzadkiem zjawiskiem. U nas tak: kiedy | ducenci jakiegokolwiek artykułu dawali zo- 
ciąć, to w pień. A więc sprzedaje się ca- bopólne zobowiązanie. niewytwarzania wię- 
ły las — bez różnicy wieku drzew, bez | kszej nad unormowaną, stale określoną ilość | środki ) 3 1 
- względu, czy się opłaci niszczyć młode! produktu? W każdym razie należałoby się wkrótce przedstawić czytelnikom naszym 
Æ 
* R 


„ Niewidzialna orkiestra zalewała salę fa- 
lami straussowskiego walca; pary sunęły 
| zwolna po lśniącej posadzce, szeleściały dłu- 
gie treny tancerek, a za każdym głośniej- 
szym szelestem drgał nerwowo stójący przy 
otwartym balkonie - Marceli. Długie por- 
tyery i gałęzie ustawionych gustownie krze- 
wów zakrywały prawie jego wiotką postać. 
Stał tak samotny, zapomniany, szczęśliwy 
odosobnieniem i chwilowym spokojem. Wi- 
dział część sali tylko. Przesuwały się ko- 
lejno przed jego oczyma pary, wijące się w 
tanecznem kole, śledził je wzrokiem, starał 

— Więc jest coś, co cię zmartwić, wzru-|się koniecznie zapanować nad sobą 1 ro- 
szyć może, — i tem czemś jest sztylet? A |zerwać czenkolwiekbądź. Bal był świetny, 
człowiek cię nie wzruszy, łaskawa pani? kostyumy bez zarzutu; bawiły oko tysiąca- 

Beatrice spojrzała na niego, ale nie od-|mi barw bogate brokary, aksamity, atłasy, 
powiedziała wcale na zapytanie tak ostro | koronki, złote frehzle i klejnoty.  Margra- 
postawione. Spuścił oczy pod wpływem. jej |bia Potenziono w stroju patrycyusza wene- 
chłodnego spojrzenia. ; ckiego z trzynastego wieku, tańczył z hra- 


CHORE SERCE. 


POWIEŚĆ 


i przez 
MATYLDĘ SERAO. 
Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 
—UD— 
CZĘŚĆ DRUGA. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 244), 


— Nie wiem, ciągnęła dalej księżna, jak |biną Gabrielli w kostyumie żydówki, który | 


svejść mamy do sali balowej, czy masz mi |dobrze nadawał się do jej bladej owalnej 
podać rękę, czy też każde z nas wejść ma |twarzy, wielkich, podłużnie oprawnych ócż 
osobno. Powinniśmy byli pomyśleć wpierw |i ust wydatnych ponsowych. Dalej pazio- 
o tem. j 

— Podasz mi tylko końce palców, 'pię |nych z przeszłości wywołanych postaci. Od 
kna pani,—czy w twojem mniemaniu nie za |czasu do czasu przesuwał. mu się przed o- 
wielki to będzie zaszczyt dla mnie? czyma muszkieter z czasów Ludwika XII, 

— Przeciwnie! Wszak będziemy tań-|baron Masari i dama w kostyumie złoto- 
czyć z sobą pierwszego honorowego kadryla. | purpurowym, Beatrice Sangiorgio; wtedy 
<: Będziemy doprawdy śmieszni, księżno ; cały jej ubiór zdawał się „palić w oczach 
—wycedził Marceli przez ściśnięte gniewem Marcelego; młody człowiek bladł i silnie 
zęby. RE MER opierał się o marmurową oprawę okna. To 
A to dlaczego? — zapytała naiwnie | widzenie paliło go, czuł płomień w oczach, 
Beatrice. E ik (6 Joa ustach, w piersi, w całym mózgu. Wale 

— Dlaczego? Żartowałem — odpart. | trwał ciągłe, dama wirowała w takt muzy- 
Jedźmy! już czas po temu. |ki, a on pociągnięty jej urokiem, wzdychał 


— 


2- 


wie, rycerze, albańczycy i cały szereg róż- 


niecierpiiwy jej widoku. Nagle ruch ustał, 
wale był skończony. Panie przechadzały 
się zwolna po sali, oparte na ramieniu pa- 
nów. Dama świetlana zniknęła, Marceli 
nie widział jej więcej. Stanął bliżej” sali, 
aby ją całą objąć wzrokiem. | 

_— (o tu robisz piękny rycerzu? — zaga- 
dnęła go ¿a merveilleuse Fanny Aldemore- 
sco. Nudzisz się śmiertelnie, nieprawdaż? 

— Nie, więcej. jak zwykle — odparł Mar- 
celi z bladym uśmiechem. 
| — Nie odrzuciłeś twej marzycielskiej mi- 
ny wraz z tużurkiem, mości książe? . A 
przecież takiemu. jak ty rycerzowi inna 
przystoi fantazya. W wieku odrodzenia 
więcej żyło się rzeczywistością niż marze-. 
niem. Życie płynęło walką i zabawą, ai 
kochano też wiele. | 

— I ja też kocham. Przed chwilą przy- 
glądałem się tańczącej mojej damie. 

-— Mości książe, byłżebyś zazdrośnym? 

— Byłbym nim moźe! 

— Jakto? z 

“— Tak, potrafiłbym być zazdrośnym. 
Nie rozumiem! Jakże podoba się 
księciu mój kostyum? 

— zachwycający! HDR 

-— I Aleksandra także. Ale czemuż się 
pan tak ukrywasz? Wątpię, aby przyku- 
wał tu pana widok tych nieszczęsnych ka- 
melij, przymocowańych drutem do gałęzi. 
Wyjdźże pań ztąd, - o. 

= Ustępuję hrabinie miejsca. `. . 

— Nie, bo już słyszę przegrywkę do ka- 
dryla i książe wyjdżiesz ztąd zemną. . - 

— Jakto? E Te 

— A honorówy kadryl, sławny nasz ka- 
dryl? Przecież tańczysz go książe ze swoją 
żoną a ja z Aleksandrem. Oto tam, roz- 


.|wnie zabije. 


smutny stan gospodarstwa leśnego w nie* 
których guberniach państwa. oś 


KORESPONDENCYE. 


Tomastów, d, 4 listopada 1684. 


Stosownie do postanowienia, powziętego 
na odbytem w d. 23 z. m. posiedzeniu tu- 
tejszego oddziału towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, miało miejsce w dniu 
wczorajszym ponowne zebranie członków, 
celem narady dalszej nad projektami przez 
pana Piescha przedstawionemi, a mającemi 


„na celu ukrócenie samowoli panów komi- 


syonerów, = , 
Pierwszy glos w tej arcyważnej kwestyi, 
otrzymał p. G. Rubinstein, agent towarzy- 


stwa transportowego, który w dość obszer- 
nyin: ełaboracie starał się nietylko zmniej- 
szyć winę przypisywaną . komisyonerom, ale 


owszem dowodził, że tutejsi fabrykanci je- 


dynie tym panom zawdzięczają rozwój tu- 
tejszego przemysłu, gdyż oni sprowadzają 
tu kupców z najodleglejszych stron Gesar- 
stwa, a temsamem powiększają pole zbytu 
naszych wytworów. Pan R. wykazywał, że 
jeśli tutejszy przemysł napotyka na drodze 
postępu pewne zapory, to szukać ich należy 
gdzieindziej, mianowicie w zastojach finan- 
sowych. z) ds 

Jego zdaniem, byłoby najwłaściwiej z pa- 
nami komisyonerami wspólnie naradzić się 
nad sposobami usunięcia złego i wespół z 
nimi ustanawiać wysokość kredytu mającego 
się udzielać każdemu kupcowi. (!) i 

Po nim przemówił pan Jakób Halpern i 
radził ustanowienie stałego komitetu, zło- 
żonego z trzech przemysłowców, których 
zadaniem byłoby załatwiać wszelkie spory 
lub nieporozumienia powstające między fa- 
brykantami a komisyonerami. - A 
_. Następnie pan Margulies przeczytał swój 
memoryał, w- którym „bardzo racyonalnie 
wykazał, że wina upadku naszego przemy- 
słu, ciąży nietylko na komisyonerach, ale 
po wasi części i na panach fabrykan* 
tach. 


mawia on z Beatrice. Dają. nam nawet 
jakieś znaki, Jak Aleksander śmiesznie 
wygląda w kostyumie incroyabłe. Pójdź- 
my naprzeciwko nich. ... | 

Marceli nie ruszał się przecież z miejsca. 
Patrzył jak żona zbliżała się ku niemy, 
spoglądając na niego z uśmiechem, wyzy- 
wając go prawie: wzrokiem. Jakiś głos 
wewnętrzny mówił mu: „Czemuż głupcze 
szalejesz z miłości? Czemu smutek cię o- 
garnia. Wszak jest twoją, twoją jedynie, 


|uprowadzić ją ztąd możesz.” Ile razy do“ 


tknął jej ręki, : myśl tą powracała. uparcie, 
chwilami cała sala znikała mu z oczów, 
chciałby był uciec z nią daleko,—ale ona 
patrzyła wciąż na niego chłodnym wzro- 
kiem i panowała nad nim spokojem, nie- 
zbadąnym uśmiechem. —. | 

Jednak w galopadzie, jaką. zakończono 
kadryl, stracił głowę, przycisnął do siebie: 
Beatricę jak gdyby ją chciał udusić. Nie 
uśmiechaj się: tak, szepnął; chodźmy ztąd. 
Wszak widzisz, że cię kocham. Zazdrość 

*. x 

Księżna siedziała na fotelu w swoim bu. 
duarze; miała jeszcze na sobie okrycie ko. 
gato futrem przybrane, na czoło spadał 
koronkowy kapturek, Marceli chodził tam 
i napowrót po pokoju; Beatrice popatrzyła 
na niego chwilę, potem wstrząsnęła głową 
jakby. Odpędzając od siebie jakieś natrętne 
myśli. l 


= Możesz już odejść Zianeto,—odezwała 
się do panny służącej, która na boku stó». 
jąc, przecierałą sobie zaspane oczy. Roza 
biorę się sama. | 
Marceli stanął przed żoną. 
-~ Odesłałaś pokojówkę? 


Korzystając że zbyt łatwo udzielanego! pan Dawid Halpern bezwarunkowo zbijał 
kredytu przez handlujących "wełną i przez | wprowadzenie w wykonanie projektów gwa- 
tutejsze farbiarnie, przędzalnie i t. d. po-|rancyi komisyonerskiej, — jako zewszech- 
wstało mnóstwo fabrykantów, którzy-oprócz|miar. niepraktycznych,. szczególniej przez 
dobrej chęci zbogacenia się cudzym kosz- |żądanie kaucyi, dającej, przywilej . wyłącz- 
tem, nie posiadali ani doświadczenia w o0-|ności kilku jednóskom z krzywdą znacznej 
branym zawodzie, ami też odpowiedniego |liczby 'osób,: które. zostałyby pozbawione 
funduszu. Nie bacząc na dostarczanie ja- | sposobu utrzymania się,—a nadto dowiódł, 
kościowo dobrego towaru, starali się oni|że od zmowy komisyonera z kupcein, na 
tylko o jak największe fabrykowanie, a temiszkodę fabrykanta, żadną -miarą ustrzedz 
samem na rynku tutejszym znajdowało się| się nie można. ` m af 
zbyt dużo towaru, który w następstwie mu-| - Jedynym środkiem, zdaniem jego, mogą- 
siał upadać w cenie. Owi spekulanci sprze-|cym wpłynąć ia zmniejszenie ilości roz- 
dawali ze stratą (na rachunek swych wie-| myślnych bankructw, jest zgodnie z opinią 
rzycieliy a rzetelni fabrykanci oczywiście |pana Marguliesa, ustanowienie stałego ko- 
niezmiernie na tem _ cierpieli. Znaczna | mitetu, z wyłączeniem jednak z niego fa- 
liczba owych pseudo-fabrykantów zawiesiła | brykantów, a to z tej przyczyny, że firma, 
wypłaty, — ale istnieć nie przestali, tylko j|z którą się pozostaje w stosunkach, jest 
pozmieniali firmy, — i na to właśnie panj nieraz znaną tylko jednemu lub kilku fa- 
Margulies: kładł nacisk, że tutejsze przę-|brykantom, a temsamem publicznie wyja- 
dzalnie, farbiarnie i t. d- niepowinny ża- |wioną być nie może: Tak więc fabrykan- 
dną miarą pozostawać w stosunkach z rze |ci, zarówno jak i komisyonerzy, musieliby 
czoną rzeszą, a temsamem mogą  bezpo- |składać temu komitetowi wiadomości o do- 
Średnio przyczynić się do podniesienia tu-|pełnionych tranzakcyach i w ten sposób 
tejszego przemysłu. KG : posiadanoby dokładną kontrolę wysokości 

Dla położenia zaś tamy nadużyciom po-|długu każdego kupca. Popierał on rów- 
pełnianym przez komisyonerów; p. Margulies | nież przyjęcie projektu. przez p. .Klatzkina 
projektował ustanowienie komitetu, które- | przedstawionego. s, | , 
muby wszyscy fabtykanci dostarczali wia-| Po odbytem głosowaniu okazało się, że 
domości o udzielanych przez siebie kredy-|z wyjątkiem jednej tylko osoby (a zebra- 
tach, a to celem kontrolowania wysokości |nych było 24), wszyscy zgodzili się na przy- 
zobowiązań każdego kupca w naszem mie-|jęcie i wykonanie. obu tych ostatnich pro- 
ście  *; .; Sani G pozycyj. - Eo . i 

Dalej pan Margulies żądał zobowiązania; Dokładne wypracowanie projektów rze- 
komisyonerów, ażeby oni nie posyłali to- czonych poruczonem zostało sześciu człon- 


i Ę 
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rząd. włoski, nagromadzili 
lota, bez wywołania'gwał- 
rynków. Któż chciałby 
zaprzeczyć, że i Austrya noże gromadzić 
złoto bez obawy sprowadzenia jakiegokol- 
|wiek: przesilenia, lub- gwałtownego odpły- 
!wu monety. Podobne obawy okazywały SiĘ 
w końcu zawsze płonnemi. Austrya może 
zaprowadzić walut t 
ścią niż Niemcy, gdyż ma do wycofania z 
obiegu niewielką ilość srebra. Bilans wy- 
płat naszej monarchii poprawił się stanow- 


i bank. francuzki, 
ogromne zapasy Z 
townych zaburzeń 


|czo, gdyż tak'wielka ilość papierów publi-| 


(eznych powróciła napowrót do kraju, że 
mamy o wiełe mniej procentów do płace- 
nia wierzycielom . zagranicznym, aniżeli to 
było w latach dawniejszych. Zaprowadze- 
nie waluty jest przedewszystkiem kwestyą 
kredytu. "Przyjmijmy, że do: wprowadzenia 
złota w obieg i do zciągnięcia not pań- 
stwowych potrzeba trzystu pięćdziesięciu 
milionów guldenów, z których dwieście przy- 
padłoby na Austryę. Jakżeż łatwo było- 
by umieścić dziś tę sumę przez wypuszcze- 
nie renty złotej! Z jakim entuzyazmem 
przywitanoby tę chwilę, któraby podniosła 
Austryę pod -względem ekonomicznym 
do wysokości . państw kulturalnych. Czyż 
konwersya reuty węgierskiej, z punktu czys- 
to finansowego, nie była operacyą trudniej- 
szą od pomieszczenia pożyczki walutowej? 
"Byłoby to wypadkiem nigdy nieusprawie- 


Aliwionym, gdyby monarchia nie skorzysta-|w maju-czerwcu 145*/,. 


ła z dogodnej chwili, która jej dozwala u- 
sunąć zawadę w handlu narodowym, za- 


ẹ złotą z większą łatwo- 


gotne. Pszenicy dowieziono na targ nie- 
wiele, popyt na nią był również niewielki. 
Do Angli, głównego dotychczas miej- 
sca zbytu dla pszenicy tutejszej, wywóz 
jest zupełnie niemożliwym, gdyż ceny 
tutejsze są przynajmniej o 8 m. na tonnie 
droższe od tych, które tam płacą. Sprze- 
dawano więc pszenicę do północnych Nie- 
miec i do Skandynawii, ale w ilości tak 
małej, że usposobienie targu nie przestało 
być bardzo spokojnem, a obrót ogólny nie 
przekroczył 2,350 ton. Za gatunki wybo- 
rowe płacono ceny dawne, lecz średnie i 
gorsze musiano oddawać taniej o 3 m. 

W końcu płacono za krajową letnią po- 
rosłą 138, letnią wyborową 145, wysoko- 
pstrą 141—150, doskonałą wysoko-pstrą i 
szklistą 156; za polską na tranzyt pstrą 
132—134, szklistą 143, jasno-pstrą 139, 
białą 143, starą szklistą 125; za rosyjską 


na tranzyt jasną wadliwą i porosłą 127, 
czorwoną murzącą 121, czerwoną chudą 
223—124, czerwoną wadliwą 124, czerwo- 
ną 128, łagodnie czerwoną porosłą 130, ła- 


warów, pod żadnym pozorem, kupcom nie-|kom, którzy odnośny referat. mają. przed- |bezpieczyć -fundament własności i ukoić 


godnie czerwoną 127—128, mocno czerwo- 
ną zmieszaną z żytem 132, mocno-czerwo- 
jną 138, czerwono-pstrą 135, jasną wadliwą 
131, jasną porosłą 133, jasno-pstrą 134, 
wysoko-pstrą 150, jasną wadliwą 146 m. 
Na dostawę w październiku-listopadzie, no- 
we zasady: terminowe; płacono: 134; za kra- 
jową na dostawę w kw., maju płacono 151, 
Usposobienie dla 
żyta osłabło bardzo, szczególnie dla gatun- 
ków krajowych. Ceny spadły o 4 m. Pła- 
cono w końcu za krajowe ciężkie wadliwe 


wypłacalnym, aż. do czasu ułożenia się z 
tutejszymi wierzycielanii, 


"Z kolei otrzymał głos p. Karol Bartke. 


stawić na posiedzeniu oddziału, za 14 dni 
odbyć się mającem, 


Po przyjęciu na członka pana Mendels- 


Przeczytał on również dość obszerne wy-|burga, posiedzenie zamkniętem zostało. - 


'pracowanie' projektów 
tego przedmiotu. 

Zgadzając się w zasadzie z p. Pieschem,. 
wnioskował on, ażeby komisyonerzy. przy- 
jęli na siebie odpowiedzialność nietylko w 
wysokości 150/,, ale nawet 20%, za wszyst- 
kie zakupy, przez ich pośrednictwo doko- 
nywane, oraz ażeby z tego tytułu podwyż- 
szyć int prowizyę do 3-ch procent, jeśli zło- 
Żą wymaganą w odpowiedniej wysokości 
kaucyę,—lub też bonifikować im tylko 19/, 


, odnoszących się do 


jeśli tego źródła zabezpieczenia nie przed. |. 
stawią. Ządał ón także utwotzenia biura|: 


wywiadowczego o stosunkach majątkowych 
tutejszych kupców, — i nadmienił w końcu, 
że zwyczaj dawania fabrykantom weksli 
wystawianych przeż samych komisyonerów, 
bezwarunkowo zniesionym: być winien. / . 
Następnie prezydujący, p. Jureniew, prze- 
czytał złożony na jego ręce przez tutejsze- 
go adwokata Klatzkina memoryał, w :któ- 
rym tenże zwraca uwagę tutejszych fabry- 
kantów na to, że ogromne kapitały 'spo- 
czywają w ich portfelach bezużytecznie, pod 
postacią zapotrzebowanych weksli, które w 
pewnej części mogłyby być zrealizowanemi, 
a temsamem ` stać się znów środkiem pio- 
dukcyjnym. | | K 
Projektuje on wysyłanie do różnych miast 
Cesarstwa osoby delegówanej, któraby się 
zajmowała bądź układem dobrowolnym z 
dłużnikami, lub też używała w trażie po- 
trzeby środków naglących do zapłaty dłu- 
gu. Obowiązkiem takiego delegata byłoby 
dostarczanie oddziałowi . możliwie  dokła- 
dnych informacyj o kupcach, żądających 
kredytu w Tomaszowie. -> | A 
Po zestawieniu treści tych wszystkich 
projektów, wice-prezes tutejszego , oddziału 


"— Tak, upadała ze snu. Prz 
wało mi się, że ci przeszkadza. 

— Dziękuję—odparł sucho i zaczął zno- 
wu niespokojną po pokoju4 przechadzkę, 
Ona zwolna odrzuciła kaptnrek,' który za- 
czepiał się o wszystkie kamienie -dyademu, 
odpięła okrycie i odrzuciła je niedbałym 
ruchem, jak gdyby ogarnięta. jakiemś: wiel- 
kiem zmęczeniem. ` ; 

- m Jestes zmęcżoną, Beatrice? — zapytał 
Marceli, ` GRO ACO 

— Trochę. Ten bal trwał tak długo. 

* — Całą wieczność, = 0 0005 

'— Tak, zmęczona jestem — powtórzyła 
źnowu.—l rzecz dziwna... mniej niż źwykle 
tańczyłam, a przecież...) e ; 

— Czy nie chora jesteś, broń. Boże? 

— Ja chora? — powtórzyła żywo, jakby 
ja obrażało to pytanie.—. Niejestem chora, 
przeciwnie, czuję się bardzo zdrową: -* 

"stała z miejsca i szybko zrzuciła z 


ytem zda- 


siebie okrycie. ~ o» ; 

— Beatrice?.. Wyszeptał Marceli. 

— Co takiego?—odpowiedziała, rachując 
zwolna kamienie bransoletki. 

— Nic... -— odparł;'a słowo to z sykiém 


z ust mu wyleciało. S° 


Beatrice usiadła tymczasem na sofie i|że cię kocham. 


odpięła naszyjnik. Marceli stanął przed 
nigo i ZEWN 
-— Powiedz mi. przynajmniej, dlaczego 
minie nie kochasz?... — zawołał gwałtownie. 
— Ależ ja ciebie- kocham, Marceli. — 
Spojrzała na niego ze zdziwieniem. ` 
-= Posłuchaj mnie, posłuchaj Beatrice--- 


odparł łagodniejszym głosem, —gdybyś mnie |: 


| 


Przewodniczący zawiadomił jeszcze obe- 
cnych o tem, że prezydyum "tutejszego od- 
działu doniosłó oddziałom w Łodzi i w War- 
szawie istniejącym, o swem ukonstytuowaniu 
się—i prosiło rzeczone oddziały o wzajemne 
wczesne komunikowanie sobie porządku 
dziennego wszelkich zebrań — by temsamem 
utworzyć solidarność interesów i postawić 
oddziały w możności wysyłania delegatów 
na posiedzenia, jeśli tego okaże się potrzeba, 

Widzicie więc, że my nie próżnujemy. — .. 

SE | Dahal. 


aa 


-Sprawozdania targowe. 


- Giełda wiedeńska. Nastrój obecny gieł- 


| dy charakteryzuje wiedeńska „N. Fr. Pr.” 
„|w następujący sposób: „Czy wie giełda, o 


czem p. Dunajewski w dzień myśli, o czem 
śni w nocy? O zaprowadzeniu waluty. Czy 
wie giełda co jest -przedmiotem tak li- 
cznych, chociaż bezowocnych jeszcze narad 
naczelników grup finansowych i ministrów 
finansów? Zaprowadzenie waluty. Kan- 
clerz skarbu austryackiego z naciskiem myśl 
tę podnosi, że nadeszła chwila, kiedy Au- 
strya ma spłacić dawny dług honorowy, 
zaprowadzić w. monarchii złotą stopę: pro- 
centową i równocześnie przyjąć napowrót 
wypłaty gotówkowe. Nad planem swym na- 
radzał się p. Dunajewski z pierwszorzędny- 
mi finansistami, powtarzając kilkakrotnie, 
że wszelkich. starań dołoży, aby go urze- 
czywistnić. Zamiarowi temu: sprzyja zre- 
sztą wiele poważnych czynników. Cesarz 
zaznaczył w przemowie do delegacyj, że 
nadszedł obecnie okres pokoju, który. nale- 
ży zużytkować dla podniesienia dobrobytu 
materyalnego ludów. Stany Zjednoczone, 


kochała, życie nasze byłoby inne. Mogli- 
byśmy być szczęśliwi. Jesteśmy młodzi, 
młodość jest piękną i potężną; do niej na- 
leży jasne słóńce, bogata natura, do niej 
radość, nadzieja. Najśmielsze marzenie jej 
nie ustraszy. Ale młodość bez miłości—-wię- 
dnie, barwy jej blednieją a wolno płynące 


lata podobną ją czynią do starości... 


wyrzekła Beatrice z najwyższym spokojem. 


|remnie.: Czemu dziś wieczór 


— Ja cię. kocham, Marceli, 

-— Gdybyś ty mnie kochała, Beatrice... 
tytuł książęcy, wysokie sfery, w których 
żyjemy, bogactwa nasze wreszcie inną mia- 
łyby w. naszych oczach cenę. Gdybyś mnie 
kochała, mielibyśmy jakiekolwiek ognisko 
domowe. Dom własny, cichy ma wiele u- 
roku,—ale nie dla nas, którzy uciekam 
niego, wracamy doń * obojętnie. 
mamy domu, o 
gości. RE 

— Ja cię kocham, Marceli. 

— To nieprawda, kłamiesz—-zawołał. 

— Mości książę, obrażasz twoję żonę — 


'My nie 
gniska, bo. miłość u nas nie 


—— O! przebacz mi, przebacz... — Mówiąc 
to Marceli rozpaczliwym ruchem padł przed 
nią na kolana. — Kocham cię, a obrażam 
i ranię tylko, Nie obwiniaj mnie. Wiesz 
Staram się zapanować nad 
mojem buntóowniczem usposobieniem—nada- 
byłaś tak 
piękną: i obojętną zarazem?.. Obrażam 
cię znowu?... Czy możesz. mi. przebaczyć, 
powiedz czy. możesz?., aw AR. 

— Przebaczam ci — odparła, odwracając 
głowę. © « RE | 
— Powiędz mi to inaczej... ` 


„|każdy krok, zrobiony na trudnej tej dro- 


yz] 


wspomnienia najwyższej niedoli państwa. |122, na polskie na tranzyt 115, za silnie 
|Historya wydałaby wyrok nieubłagany,*gdy-| obsadzone 112, za rosyjskie chude 115 m. 
Iby ta chwila upłynąć miała bez trwałych|Zja krajowe na dostawę w październiku 
owoców, gdyby ministrowie finansów ogra- płacono 130, w październiku i li topadzie 
niezyli się na. wegetowaniu wśród jedno- ofiarowano 1211/,; za polskie- 116, tran- 
stajności codziennych obowiązków, nie ba-|zyt 115%; polskie na listopad, grudzień 
cząc na najwyższe, najważniejsze swoje za-|115%/+ za dostawę w kwietniu-maju płaco- 
danie. Zaprowadzenie waluty zajmuje dziś|no 116. Wypowiedziano 572 ton. Dobre 
uwagę rządu, ono jest przedmiotem naj- |gatunki jęczmienia utrzymywały się w ce- 
| żywszego zainteresowania kierowników świa-|nie. Płacono w końcn za krajowy duży 
ta finansowego. Tam u szczytu, zkąd wzrok; 143, drobny 132, za polski na tranzyt 122, 
swobodny szeroko rózchodzi się po kraju,|za rosyjski na tranzyt 103—115, doskona- 
widać już może różowy blask jutrzenki, |ły 131'/s, za pastewny 98—102-m. 04 0- 
zwiastujący ekonomiczną reformę. Sprawa |wies w m. krajowy płacono 125, za rosyj- 
ta znalazłaby gorące poparcie każdego pa-|ski na tranzyt 98102 m. Za groch 
tryoty,—z błogosławieństwem wspieranoby | krajowy warzelny 165—172, średni 134— 
145, za polski na tranzyt średni 142, pa- 
stewny 132 m. za tónnę. Otręby pszenne 
polskie grube 4.40—4,50, średnie 4.10 ro- 
nania. Współzawodnictwo grup powinno |syjskie 4.30, średnie 4 m. za etr. Siemię 
ustąpić, żaden ton nieharmonijny .niepo- |lniane rosyjskie wyborowe 223 '/; m. Rze- 
„winien się dać słyszeć, gdy Austrya wsą-|pak raps zimowy rosyjski 226, galicyjski 
cza balsam w stare, pożerające rany. Nie-| 233. Rzepak letni rosyjski na tranzyt 1947, 
mało przeszkód jest do przezwyciężenia. | obsadzony 1827/2—190: m. Fasola rosyjska 
Jeszcze opierają się Węgry, jeszcze nasż |biała na tranzyt 165 m. za tóńnę. Oko: 
budżet cierpi pod wpływem deficytu, a o-|wita spadła w cenie, płacono 46—75 m. 
„baj ministrowie starać się muszą corocznie | za 10,000 litr. ©. | 
o nowe kredyty. Być może Mega: S 0-|.- | ; i 
gromne znaczenie pożądanego celu wpłynie ; a n aa 
korzystnie na politykę budżetową; może PRZEMYSŁ, I H ANDEL. 
przyzna minister finansów, że zaprowadze- u 
Warszawa. Towarzystwo kredytowe zieni- 
skie rozpocznie z dniem 14 grudnia r. b. 
wypłacać należność za listy zastawne, w 


nie waluty złotej o wiele  ważniejszem jest 
dniach 1 i 2 października wylosówane oraż 


od rozpraszania sił przez tworzenie niepro- 
dukcyjnych dróg: żelaznych i- przez bezmier- 
za, kupony, przypadające dó. wypłaty w dru- 
giem półroczu r. b., o ile przed dniem 10 


ne upaństwowienia, które zaczynają już bu- 

dzić niepokój w kołach, których interesy 

najściślej związane są z pomyślnością oj- 

czyzny. Giełdzie wiedeńskiej przypadłaby | grudnia złożone zostaną w dyrekcyi głó- 

misya tak ważna, że nawet najzawistniejsi | wnej dla sprawdzenia. m Aa 

jej nieprzyjaciele musieliby ucichnąć za-| Ze statystyki produkcyi w guberni war- 
szawskiej.. Wedle: urzędowych obliczeń, fa- 
„bryka żyrardowska w 1883. r. wyproduko- 

wała wyrobu ża 5,500,000 rubli, przy po- 


dze.. Chodzi tu o rzecz niemałą i odpo- 
wiednio ` wielką musi być metóda wyko- 


| 


wstydzeni.” | SZ 
Zboże: Gdańsk, 1 listopada. Powietrze 
w tygodniu ubiegłym było chłodne i wil- 


— W jakiż sposób? mieć nadzieję... wszystko co trzeba uczynić” 

— W głosie twoim, jak i w sercu nie-|aby na miłość twoję zasłużyć... to. uczynię” 
ma uczucia, Beatrice. Każdej chwili wal-| Bądź dobrą,: ja niewiele ‘wymagam. Po- 
czę z twoją obojętnością, przeklinam. moję | wiedz mi, że nadejdzie taki dzień, w któ- 
miłość, która twego zimnego serca rozgrzać |rym zniknie twoja apatya, w którym do 
nie.może... Błagam cię.. korzę się przed | serca zajrzy uczucie, w którym... pokochasz 
tobą, jak chrześcianie przed obrazem świę- | mnie. NAC E 
tym... Powiedz, co mam uczynić?.. -Nie-| — Czy w owym dniu mam cię kochać 
pojęta kobieta z ciebie... „~ | więcej, inaczej niż dzisiaj, Marceli? —-zapy- 
_ — Cicho, Marceli, nie mów nic, niejtała po chwili zastanowienia. 
mów, wyszeptała przytłumionym głosem. - — Ależ ty mnie nie kochasz!... To, co 
| Ńtrasznie pobladła. Opuszczone ręce drža- ty miłością nazywasz, jest tylko najokru- 
ty lekko a przymknięte oczy tak były w tniejszą obojętnością, apaty% serca, snem 
górę wzniesione, że czasem tylko białka | duszy. i po y 
były widoczne.. E A: W - — Doprawdy?—-szepnęta. 

„— Co tobie, Beatrice, co tobie?... Nie-| — O, bądź tego pewną! 
dobrze ci... „Rózgniewałem cię znowu? — A więc... Może . się mylę. Jednak 
„— Nic, nic zupełnie — odparła, unosząc powiem ci szczerze, nigdy dla ciebie nie 
się trochę na. fotelu. — Zmęczenie temu będę inną — niż dzisiaj! | 
winne. e a 0 | -— O! nie mów tego, nie mów tego! Po- 
„Stał przed. nią wahający, nie pojmując| myśl, jaką gorycz zawierają twoje słowa, 
tego niespodziewanego u niej wzruszenia.| pomyśl o tem, co łamiesz we mnie... 
Chciał przecież rozniówić się z nią otwar-| — Nie mogę kochać cię więcej, ani ina- 
cie, usiadł więc obok niej i mówić zaczął: czej... fax K 
„= Posłuchaj mnie Beatrice i postaraj| — Dzisiaj—tak, ale kiedyś, -za rok, za 
się zrozumieć to dobrze. Sądzisz zapewne, |dwa, na jednę godzinę jednę chwilę... - 
że nasze małżeństwo należy do konwenan-| — Ani dziś: ani "później. Nie . mogę 
sowych związków. „Mylisz się. Kocham cię] Marceli... 1 WROCE sj, 
i kochałem, a miłością moją spodziewałem | ` Nędzna! — zawołał, odpychając ją od 
się zdobyć twoję nawzajem. Nie powiodło |siebie... przeklinając” głosem i gestem. 
mi się i to mnie zabija. Jestem, być mo-| Różowa jutrzenka: wkradałą się do poko- 
że, marzycielem, mam śmieszne żądania i|ju przeż spuszczone rolety, _ Światło lampy 
wzbudziłbym może tylko litość. w tym, kto | zbladło. . Marceli powstał. z krzesła, a. prze- 
pożiiałby głąb mojej myśli. Zmienić siebie | chodzące koło Żony, rzekł jej sucho: — 
nie potrafię, ani „też przestać cię kochać.)  — Dziś wrócimy do Neapolu. 
Pragnę, chcę twojej miłości... . Pozwól mi| Skłoniła się bez odpowiedzi, 


— 


(D. e, mf 


mocy 8,000. robotników. Wyroby lniane, 
pod względem wartości, stoją na liście pro- 
dukcyi guberni warszawskiej na miejscu 
czwartem. © , 
- Pierwsze miejsce zajmują cukrownie, któ- 
re przy udziale .16,324. robotników, yw .19- 
fabrykach wyrobiły towaru za 12,106,480 
robli. 30% 34 . 
Drugie miejsce zajmuje produkcya mły- 
nów wodnych. i wiatraków, których na te- 
rytoryum guberni jest 1,119. Wyproduko- 
wały one przy udziale 1,295 ludzi, mąki 
za 4,426,600 rubli. 
Trzecie zaś miejsce przypada wyrobom 
gurowcówym i stalowym. - 
+ Qztery fabryki tego rodzaju zatrudniały 
w 1883 r. 1,3800 robotników i dostarczyły 
(towaru za 4,234,060 rubli. 
` Nowa cukrownia. W tych dniach odbyła się 
przedwstępna narada. uczestników “spółki 
nówej cukrowni, powstającej. na- gruncie 
młyna parowego „Kośminek” - pod. Lubli- 
nem.  Zebrało się- na naradę przeszło trzy- 
„dziestu obywateli z lubelskiego i kapitali- 
stów tamtejszych, Do.zarządu - wybranego 
nar posiedzeniu weszli: pp. Władysław Ki- 
<ślański, Władysław Janasz, Wolf, dyrektor 
-cukrowni „Józefów? Grróssć, Józef Wołow- 
ski, Budny, Wierciński i Mieczysław Dą-. 
śbrowski. Przewodniczyć będzie p. Włady- 
sław Kiślański.. ' Ogólną administracyę pra- 
wdopodobnie obejmie p. Władyslaw Janasz 
a. kierunek techniczny p. Wolf. Cenę ak- 
cyj udziałowych oznaczono na 1,000 rubli, 
Kapitał zakładowy w ilości 500,000 rubli 
„pokrywają już prawie wpisy uczestników. 


> Kronika Łódzka. 


(—) Od magistratu miasta Łodzi. Reskry- 
ptem z dnia 5 października 1884 r. st. wa 
numerem 10,769 zakomunikował rząd gu- 
bernialny piotrkowski cyrkularz pana mi- 
nistra spraw wewnętrznych, dotyczący usta- 
nowienia. .pensyj dla wojskowych niższej 
rangi, odznaczonych w roku 1879 za NN: 
376,845 do 385,033. medalami św. Anny za 
dwudziestoletnią służbę nienaganną, —z nad- 
mmienieniem, że wojskowym rang wspom- 
nionych płaca roczna liczyć się będzie od 
dnia 1 stycznia 1884 r. tasama, którą po- 
bierali w czasie służby. Pan prezydent 
miasta zawiadamia o tem wojskowych niż- 
szej rangi, którzy medale rzeczone posia- 
dają, ażeby wnieść mogli do magistratu 
podania o przyznanie im płać oznaczonych 
'cyrkularzem pana ministra. ; | . 

(—) Przewodniczący łódzkiej rady powia- 
towej. zaopatrzenia: publicznego, p. von Bur- 
meister podaje do wiadoniości, że w dniu 
80 października (11 listopada) 1884 r. o 
godzinie 12-ej.w południe odbędzie się pu- 
bliczna licytacya, celem wydzierżawienia na 
lat.3 (od 1885 do 1887 r. włącznie) grun- 
‘tów szpitalnych przy ulicy Brzezińskiej. Li- 
cytacya rozpocznie się od sumy 40 rs. Ja- 
ko wadyum złożyć należy 10 rs. 

(—) Wydział sądu okręgowego piotrkow- 
skiego w. sprawach kryminalnych, przybyły 
czasowo. do Łodzi, rozpoczął: we wtorek, 
dnia 4 listopada (23 października) r. b. 
rozpatrywanie spraw podanych na wokandę. 
Sąd mieści się w tymsamyim domu, przy 
ulicy Zachodniej, w którym odbywały się 
posiedzenia we wrześniu. Wszystkich spraw 
naznaczonych do rozpatrzenia jest 52. We 
wtorek załatwiono z nich 14, wczoraj 13, 
dziś stoi na wokandzie spraw 13, wreszcie 
12 spraw pozostawiono do rozpatrzenia w 
„dniu jutrzejszym, w którym kończą się za- 
razem posiedzenia zjazdu. + 

(—) Z teatru „Victoria.” Dla publiczno 
ści zamiłowanej w poważniejszych utworach 
scenicznych, a taką jest publika, zbierają- 
ca się na wtorkowe i czwartkowe przedsta- 
wienia, wieczory dotychczasowe powinny 
były wypaść zadawalająco. Repertuar bo- 
wiem dotychczasowy ułożony był starannie, 
a gra artystów nie psuła w niczem sztuk 
dawanych. W ostatni wtorek ujrzeliśmy 
znów jeden ze starszych, ale zarazem i z 
„lepszych: utworów Feuilleta, zatytułowany 
„Montjoye.”. I ten wybór świadczy dobrze 
o zabiegach obecnej dyrekcyi, co też miła- 
śńicy teatru z pewnością uznać umieją. 


Grano feuilletowski utwór wogóle skład- |. 


nie. Pan Trapszo, występujący w tytuło- 
wej roli, tym razem ogólnie , zadowolił wi- 
dzów, a szczególniej dobrze wypadły trzy 
początkowe akty; scena po pojedynku trą- 
cila trochę prowincyonalizmem. . Zmpełnie 
dobre kreacye. stworzyły także panie: Maj- 
drowicz, Różańska i Texel. 

Dzisiaj „Owiartka papieru” z panią Bau- 
man w głównej roli. © hoo 

(—) Z teatru „Thalia.”. Operetka „Ksią- 
żątko” (Lie petit duc) śpiewana we wtorek 
po raz drugi, sprowadziła do teatru „Tha- 
lia” nader szczupłą garstkę widzów. Wy- 
stawa, operetki była staranną. Chóry. trzy- 
mały się dobrze. Na szczególną wzmiankę 
zasługują panna Valory i p. Hagen. Pan- 
na Conrad grała wybornie rolę tytułową, — 
Śpiew jej nię. inógł nas jednak zadowolić. 
Glos panny Conrad . ma dźwięk ostry a w 
tonach wysokich, które śpiewaczka mą zwy- 


wielkiej ostrożności. Epidemia ukazała się 


3 


czaj forsować — głos jej staje się krzykli-; 
wym. > i 
t 
(—) Koncert. P. hr. Kotzebue, baryto-, 
uista, przybyły do Łodzi, urządza w ponie- 
działek dnia 10 listopada r. b. w teatrze 
„Thalia” koncert muzykalno-deklamacyjny. 
Wieczór ten zapowiada się nader interesu- 
jaco. Oprócz pana Kotzebue współdziałać 
będą w koncercie rzeczonym pp. Makow-' 
ski, fortepianista z Warszawy i znany pu- 
bliczności naszej b. artysta dramatyczny 
teatrów warszawskich p. W. Szymanowski, 
który wypowie dwa udatne monodramy, 
mianowicie „Jegomość w czarnym fraku” i 
„My i one” Gawalewicza. Ńpodziewać się 
należy, że publiczność łódzka tłumnie po- 
śpieszy na tę ucztę artystyczną. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. S. p. Józef Lesniowski b. 
pułkownik b. wojsk polskich, ozdobiony or- 
derami: legii honorowej, krzyżem „virtuti 
militari” i medalem św. Heleny, zmarł w 
dniu 1 listopada w Mokot.wie pod War- 
szawą, gdzie stale przemieszkiwał. Wete- 
ran ten doczekał bardzo sędziwego wieku, 
albowiem dóżył lat stu. 

— Z literatury. T. J. Choiński , utalen- 
towany: powieściopisarz i literat, napisał 
powieść p. t.: „Pospolita.” Powieść ta u- 
każe się się wkrótce w felietonie jednego z 
pism codziennych. 

— Do komitetu ministrów wniesionym zo- 
stał, jak donosi „Now. Wrem.,” przez ge- 
neral gubernatora. wileńskiego, kowieńskie- 
gó i grodzieńskiego projekt, dotyczący u- 
rzędników w kraju północno-zachodnim i 
zapewnienia tyra z nich, którzy zajmują 
posadę od XIV do XII klasy i należą do 
osób pochodzenia rosyjskiego, służbowych 
prerogatyw, : obowiązujących wedle ustawy 
z. r. 1867 w: Królestwie Polskiem. 

— Towarzystwo dobroczynności zawiązało 
się w Petersburgu przy katolickim kościele 
św. Katarzyny. Pierwsze zebranie miało 
się odbyć dnia 31-go z m. Towarzystwo, 
składające się z członków katolików bez 
różnicy narodowości, płacących po rs. 10 
składki rocznej, : powzięło zamiar wspierać 
ubogich, czy to rzemieślników, czy mło- 
dzież uczącą się i wychowywać sieroty. 

— Kraków. Dr. Józef” Rosenblatt, docent 
uniwersytetu jagiellońskiego, został zapro- 
szony przez towarzystwo prawnicze wiedeń- 
skie, zostające pod prezydencyą br. Hyego, 
aby przyjechał na koszt towarzystwa do 
Wiednia i miał tam odczyt, . . SE 
' Dr. Rosenblatt, przyjął zaproszenie i w 
listopadzie r, b. będzie miał w Wiedniu 
odczyt z dziedziny prawa karnego. . 

—- Palenie ciał. W Gotha liczba spalo- 
nych dotąd tamże ciał zmarłych przekro- 
czyła w tych dniach liczbę dwustu, zazna- 
czając wzmagający się. coraz gust publicz- 
ności do tego sposobu przechowywan E' 
szczątków zmarłych osób. I tak: w roku 
1879 spalono ciał 17; w 1880—16, w 1881 
i 1882—33, w 1883 47, a w 1884 t. j. bie- 
żącym, dotąd .54. Ze spalonych 200 ciał 
byłó:: mężczyzn 126, kobiet .69 i5 dzieci. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 4 listopada. We Francyi zaczyna 
znowu pojawiać się cholera; w Nantes zmar- 
ło wczoraj na cholerę 10 osób. Sytuacya 
nie jest jeszcze groźną, wymaga jednak 


także w Painboeuf na zachód od Nantes. 
Statki wypływające z Nantes przebywają 
przy ujściu Loiry jednodniową obserwacyę 
sanitarną. 

Berlin, 4 listopada. W dniu 15 listopa- 
da zbierze się: tutaj konferencya w spra- 
wach zachodnio-afrykańskich. 

Paryż, 4 listopada. Z Tyentsynu dono- 
szą 0 nowych rozruchach. Konsul francuz- 
ki otrzymał rozkaz przeniesienia się do 
Szanghaju. © 

Londyn, 4 listopada. W izbie lordów o- 
świadczył minister spraw zewnętrznych, że 
(pogłoski o wzięciu. do niewoli generała 
Gordona, są bezzasadne. Generat W olse- 
ley przybył do Dongoli. 
| Paryż, 4 listopada. „Evénément” radzi 
wypowiedzenie walki ekońomicznej. Niem- 
com i wykluczenie ich od współudziału w 
wystawie powszechnej w r. 1886. | 

Berlin, 4 listopada.  Okólnik przygotowa- 
ny przez rząd niemiecki dla rozesłania mo- 
carstwom zawiadamia, że następujące tery- 
torya w - Afryce Zachodniej zajęte zostały 
przez Niemcy: Kraj Fogos z portami Lomo 
i Bageida.na wybrzeżu Niewolniczem; wyspa 
Nikol; kraj kameruński, Malimba, Batanga, 
Griby-Plantage i wybrzeże pomiędzy przy- 
lądkiem Frio a rzeką Oranje, z wyjątkiem 
zatoki Wielorybiej. Z 


Teheran, 4 listowada. Do Seraksu wyje- 
chała angielska „kómisya „graniczna, gdzie Abel Pest 72, w Viladelâi 73. Surowy olej skal- 
3 b. m. połączyć się z nią mieli członko- ny GS, Cortjukany pipe line — d. 725, c. Mąka 3 

R s EER . d . 85 6. Czerwona pazenina ozima w m.— l.851h e. 
wie współdziałający W oznaczeniu granicy, ną list. 853e., na gr. 86th c. na st, 88 c. Kukurydza 
przybywający z Indyi. pa an (nowa) 56. Cukier (fair refininy Muscovades) 

Paryż, 5 listopada. Tord Lyons udaje RZEKA da Kas onawać 3 mj (Wiloex) 7.35. 
się do Londynu w sprawie angielskiego po-| SSEE== — 
średnictwa w sporze francuzko- chińskim. O NP: 
Chiny uzbrajają się energicznie, zwłaszcza 
w Pekinie i Szanghaju. W jednym z an- 


Zdnia 4 | Z dnia5 
gielskich domów handlowych w Hongongu 


New-York, 3 listopada, wieczorem. Bawełna 97) 


w N. Orleanie 8*,,, Olej skalny rafnowany TOJ 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. i 
Za weksła krótkoterminowe 


zakontraktowano wielkie zapasy prochu. na Berlin za 100 mr: . 48.— | 47.97 

NS a a M A . „ Londyn, 1 É . 9.71 9.70 

l | omn | „ Peryż „100 fr.. 38.80 | 35.80 

OSTATNIE WIADOMOSCI „ Wiedeń „ 190 t 80.20 80.25 
HANDLOWE a Za papiery ROAR: 

2 isty Likwid. Kr. Pol. ~ 87.80 87.75 

. Poż. Wse z 5 DASR 

Wiedeń 3 iltopada. Wykaz banku państ, śdatr. || gt; Za Złam A r | BRA 
węg. z dnia 31 października (w tysiącach guldenów). "małe © 0. .| 9750 97.25 
Noty w obiegu 382.700 (przyb.14900); zapas meta- | Lišty Zast. M. Warsz. Ser L` 05— | 08 
liczny w srebrze. 127,200 (ubyło 100), w złocie j 1l B 93.—- 
69,900 (przyb. 4,100); weksle płatne w złocie 9,500] 5 * + nl 92.75 | 92.75 

|(abyto 4100); portfel 159,500 (przyb.17,100);lombar-| 7 * k » iv l] 9240 | 92:50 
dy, 28,700 (przyb. 1,500); pożyczki zahypotekowane | Listy Zast. M. Żodzi Ser. 1  .| 85. 86. 

i J í Eaa . iU. . jama, 0.— 
mA (bez A listy zastawne w obiegu 80,500] 0O a E a O 84.50 34.50 
(bez zmiany). g "I 

Berlin, 4 listopada. Bilety banku rosyjskiego | ” 4. an eM H 83.76 | 83.75 
203.00; £9/, listy zastawne 62.40, 4h listy likwidu- Gielda Berlińska. 
cyjne 56.50, 5°) pożyczka wschodnia li em. 61.00, | Banknoty rosyjskie zaraz . . | 208.60 | 208.90 
Lil emisyi 61.90, 4%/, pożyczka z 1880 r. 78.70, 6"ją n » na dost. 208.50 [208.50 
listy zastawne rosyjskie 93.20, kupony celne 20.47, Weksle na Warszawę kr. . | 208.10 {2085.60 
50, pożyczka premiowa z 1864 r. 142.40 takńż z » Petersburg kr. . {207.75 |205.— 
1866 r. 135.00; akcye banku handlowego 80.25, - dy- b n r 205.90 |206.10 
skontowego 81.10, dr. żel. warsz. wied. 197.75; ak- n Londyn kr. 20.331/,| 20.40 
cye kredytowe austryaokie 490; najnowsza pożyczka » w, dt. „| 20.23Y,| 20.24 
rosyjska 95.10, 6% renta rosyjska 107.60, dyskonto w Wiedeń kr. .|167.16 | 167.20 
40/,, prywatne 37), fo. Dyskonto prywatne ENA ELA 

Londyn, 4 listopada w południe. Konsole 1009/46 
pruskie 40/0 konsole 1021/3, 607, tureckie z 1865 r. Gielda Londyńska 
83/,,, rosyjskapoż.ż 1873 r. 90!jg;4'/,renta złota węg. i data ' 

Se oi złota renta LM egipska 6415, a ne Keterahurg s 24 24s 


k Dy a 
baugu ottomańskiego 12!5/,,, lombardy 129,5, akcye yskonto 42h 


kanału guozkiego -7514; mocno. f 

Wiedeń 4 listopada wieczór. Akcye kredyt. 293.00, 
takież węgier. 293.50, francuzkie 299.00, tumburdy 
14/.50, gencyjskie 271.50, kolei półn. zaul. 176 00; 
austr. renta papierowa 81.2713, tukaż zlotu 103.80 
69/, węgier. złota 122.75, 50, papier. B9.55, takaż du 
złota 98.65, noty markowe 59.80, napoleony 9.68, 
związek bankowy 104.75, akcye tabaczne 127.00. 


RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
pld. 25 października d> 1 listopada włącznie. 
Przybyło: 
komun. z Ce- z Za- 


A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani. 


ua nij. cz. 166, na cz. lp.lór. Żyto zożywieniem, 
w m. 136 — 145, na list. 137:/,, ua list. gr. 137, 
na gr. st. 13714, na st. lb. —, na kw. mj. 141 
na mj: cz. 1415/,, na cz lp.—. Jęczmien w m. 
123 — 188. Owies ma popyt, w m. 128 — 160, na 
list, 127, na list. gr. 126, na gr. st. — na st. 
It. —, na kw, mj. 130, na mj. cz.— na cz. lp.— 
Groch warzelny 168 —215, pastewny 150—163. Ulej 
lniany w m. 4%, rzepakowy na paź. 50.4. Oku- 
wita w m. bez becz. 45.1. 

Szczecin, 4 listopada popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 131,00-153.00, na list, gr.161.00 na kw. 
mj. 163.00. Żyto bez zmiany, w m. 183.00-—135.00, 
na list. gr. 135.00, na kw. mj. 137.50. Olej 
rzepakowy bezzmiany, ua list. gr. 50.00, na kw. 
mj. 51.50. Spirytus usp. dobre, w m. 44.00, na list: 
44.00, na list. gr. 44.00, na kw. mj. 46.40. Uiej 
skalny w m. 8.4V. NE 

Królewiec 4 listopada. Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany. Zytospokojnicj wm. (120 f. 2000 


s. o: > s 


Paryż 4 listopada po polud. 3% renta 78.40, pudów kor. 
4uj, 0 pożyczka 108.20, włoskie 98.75, lom-| Pszenica . . . - © © « 5005  6r0 — 
bardy 315.00, tureckie 8.30, akcye kanału su-| Żyto. . . a mm as: 
ezkiego 1900, banku ottomańskiego 57€, egipskie | Groch — 22 Ga 
336, akcye tabaczne 521.00; mocno. Jęczmień . 1095 — = 

Warszawa, 4 listopada. Targ zbożowy. * Psze- | Owies A= OBCE 610 — 
nica 242 gz. pstra idobra ———, biała 620—66v, | Gryka . . c. K = ZS 42 
wyborowa 675—720; żyto wybor. 282 gg, 410—525, Kukurydza x a ENER 
średnie 420—450, wadliwe———; jęcznień 2 i 4ro- Mąka . „ . . . Ą 3276 3280 20000 
rzędowy 202 tg, 420—480; owies 1432 gg, 290—320; Kasza . . . . . . « 560 i 
gryka 200 ff, ————, rzepik letni ———, zimowy | Kartofe. . . 83836 = — 
210 gf. — — -, rzepak rapps zimowy 210 £9, —— | Cukier . . . <w a (818, 4 o 
—;groch polny 26044, ————, cukrowy 260 t4,—— Melas . . or s + 57 — — 
——; fasola 260 9, ————— k. za korzec. Kasza Spirytus OPN « „491 zę | 
jaglana ————, jęczmienna ——; olej rzepakowy | PIWO. a . e - 2 1.0.0 1 BL — — 
——, Iniany ——= kop. za pud. Dowieziono psze- Towary kolonialne, . . . . 1608 — 20630 
uicy 630, zyta 1250, jęczmienia—, owsa 250, gro- Mięso świeże i wędzone. . . 919 -= | m. 
ciu poluego— korey- . „© fRyby i śledzie . . . .'. .. 949. 3068.30500 

Warszawa, 4 listopada. Okowita 780 zakcyzą kop. | Ogrodowizny `.. +2. . 70857 aai 2 
po 80/,. Stosunek garnca do wiadra 100—307Y,. Lurt, | Woly |. . . e. sztuk 57 m o =e m 
skład za wiadro kop. 7948—7995, za gar.258'/,—260.| Trzoda chlewna . . „ 188 — = — 
Szynki za wiadro kop. 807!—8115, za garinec ko- Oleje i oliwy . . . pudów 166 635 22670 
piejek 2621/,—264 (z dod. na wyschn. 29/). Wyroby tabaczne . . . . 784 82 — 

Berlin 4 _ listopada. Targ zbożowy. Pszenica |Świece 1 mydło . . . 584 — — 
usp. dobre, w m. 140 — 178, na list. 151*/,, na Nafta |. 4 1 021020. 4580 — 
list. gr. 1513, ua gr. st. —, na «kw. mj. 1654,,|BÓL . - «2.0. 4800 — 


Sód- 6 son 6 c aa W 

"a Nadto odeszło w komunikacji krajowej: 
„ZY tałpud. 547, Kartofli pud. 106, Cukru pud. 2,241, 
Piwa pud. 819, Towarów kolonialnych pud. 348. 
Ogrodowizn p. »0, Oleju i oliwy pud. 73. 


Malżeństwa zawarte w dniu 4 listopada: 

W parafii katol. 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 4 listopada: 
„Katolicy: dzieci do jut 15-ta zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 1; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzu —, kobiet —, a mianowicie :— 
. Ewangelicy dzieci du lat 15-ca zmarło 2. w tej 
liczbie chłopców 2,.dziewcząt-—; dorosłych: 3, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 1, a mianowicie: Marya 
z Weidemejerów Szkudlarska, lat 25, Józef 


E ek) 127.60, na list. 127,50, na wiosnę 127.50, | precht, lat 49, Andrzej Glismann, lat 56. vip 
Jęczmień bez zmiany. Owies cicho, w m. 200}, Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
E et 122.00, na list. 120,00. (Groch biały (20.0 | liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych —-, w tej 
t ce.) 151.00. Spirytus 100 litr. 16007 w m. 45.00. liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie :— “a 


na list. 45.25, ua wiosnę 47.00; pogoda piękna. 

Londyn 3 listopada. Cukier Hawana Nr. 12 nu- 
minulme 14, cukier burakowy 11:/5, słabo. 

Londyn 3 listopada. Terg zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, ceny nominulne, w porównaniu do przeszłe- 
go tygodnia bez zmiany, przybyłe ładunki bardzo 
spokojnie; mąką bardzo cigźko; owies mocno, spo- 
kojniej, kukurydzy mało, usposobienie mocne; jęcz- 
miej słodowy angielski średniego gatunku 1 sz. 
jęczmień. na mlewo 7/4, sz. tańszy; inne rodzaje 
zboża spokojnie. Nadptynąt dziś 1 ładunek psze- 
nicy, pogoda piękna. ` : + 

Peszt, 3 listopada przed polu. Targ zbożowy.Psze- 
nica w m. ospale, na wiosnę 8.27. Uwies na wios- 
nę 6.62. Kukurydza na mj. cz, 5.78; 

Wiedeń, 3 listopada. Pszenica’ nà wiosnę 8.67. 
Żyto na wiosuę 7.43, Kukurydza na mj. cz. 6. 25. 
na cz. lp. 6.30. Uwies' nu wiosnę 6.95, na mj. ez: 
7.10 z i 

Poznań 4 listopada. Spirytus wm. bez Lecz. 43.70, 
na list. 43.60, na gr. 43.60, na'st. 43.70 na kw. 
mj. 45.50; ospale. 

Brema 4 listopada. Olej skalny; mocno. Staudard 
white w m. 7.40, na gr. 7.50, na st. 7.60, na lt. 7.65, 
na mr. 7.75. 

Glazgów 4 listopada. Surowiec. -Mixed numbers 
warrants 42 sz. 5 p. Wywiaziono w tygodniu u- 
biegłym 8,900 tonn, w odpowieduim czasie roku 
przeszłego 12,100 tonn. 

Liverpool, 3 listopada. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszezalny obrót 12000 besl; stale; 
dzienny dowóz 25,090 bel. . 

‘Liverpool, 3 listopada popoludnia. Buwelta. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000. bel.. Amerykańska spo: 
kojnie. Buraty zwyżkowo. Middling amerykańska 
na list, 515/44, na list. gr. 5'5/g, na gr. st. 517/35, na 
st. lte 537/,, na It. ma. 54'fg4, na mr, kw, 545/,,, na 
kw. mj. btr p eaa] 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Mannteuffla. M. Schlesinger kp. z Zawizna, 


0. Wachter kp. z Wiednia, G. Wehdeginy z Minde 
G. Volker kp. z Hanoweru, B. Bauch. MARE War: 
szawy. 


„Hotel polski, Noidorf z Warszawy, Weinstei 

0 3 nz 
Warszawy, Kulczycki z Piotrkowa, ioe a Piotr- 
kowa, Kołczanowski z Piotrkowa, Weidner z Nie- 
miec, Tyrakowski z Stawiszyna. : 


Paana aaO 


|... WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tulejszą statyę telegra 
liczną z powodu niedoktudnych adresów 
„..,  „tzinnych przyczyn. 
Liyonius Zdziechów —Szyk, Wielka 266.—Kranss 
—Xobiaselły Zdziechow.—Sotoly Alexander Rabbi- 


ner Danziger. — Bermanu. —Ham önig.— - 
berg.—Liwschitz. i Aea 


nA 

— Echa muzycznego i teatralnego Nr. 56 
wyszedł z druku i zawiera: Kapele dwor- 
skie do wieku XIV-go w dawnej Polsce, 
przez Ernesta Swieżawskiego. — „Jego no- 


po melodye, przez J. Kleczyńskiego. — Zio- 
tia Mellerowa (z portetan) NA Ka: 
mierzą Kaszewskiego. — Sen nocy letniej 
pr. Maryana Gawalewicza. — Koresponden- 
cye: ze Lwowa, pr. Aurelego Urbańskiego. 
— Pamiętniki szefa klaki, pr. Juliusza Da- 
ma. — Przegląd dramatyczny, — Kronika, — 
A AE ARA — Repertoar. — Felie- 
ton: Opinia publiczna, krotocawila 

Zacha pako , krotocawila P Jana 


kturn,” wiersz przez Hajotę. — Wycieczka, 


C 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
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Dyrekcya towarzystwa -kredytowego OBBABNEHIE | OE BABAEHIE. 


miastu Lodži Cyreðuniä pnerass Osb3xa Mu-| u. x. Cyxcóxaro lipneraBa Cst- 


codziennie świeże 


PĄCZKI | 
| 


Okraópa 1T nan 1884 roga. 


chomości tutejszej pod Nr. 1501-R.-e., IPO XABATBCA JBAKUMOE MMYLIECTBO||SK HA MBEPŃ xpanegIA uo Ilerpo- BULION PASZTECIKI gorące i CIASTKA i 
obciążonej pożyczką towarzystwa npygaynewaniee Axercanapy Ryn |konesoft ya; N. 769, 6yq6r% mpoxd- ŚLIWKOWE, znane ze swej dobroci ji 
„kredytowego w sunie rs. 4,000. |ge, zawmouaoniecca 33 pa3mofi ME-|BATBCA ABAMO HMYNĘECEBO UPH- Ara kap: o 
Licytacya rozpocznie się od su- Óedu, CTOADGRHXB CTAHKAXD M KH-|HANTCRAINGE HRORY Opuiusasy; sa-t poleca 
my rs. 6,000. | | ; |erpymenraxv, u onbnenioe 131|Rnotaromcecx Bs mseiłakxś qan-|/ja - l ; A l L 0% 
Vadium. przy licytacyi złożyć się pyÓ., Ha yjroBierBopenie npeTeńsik|ckXxX5% niEpeETAHKIXB% 1 irozyniep-| jj CUKIERNIA JAN R TA . 
winne wynosi rs. 800. Pennrersga Bycce. OTAHEISD IATKAX% H ONBKEMNOE 425) dawniej SZTYBLEWSKIEGO i 
i 142—3—2. Omues n. orśnky NporaBAeMKrX2 |py6. 70 RON., Ha Y LOBICTBOpenie Ipe- tacu SSzrów Scheiblera 
| npeXMETOBE NORHO pasćMaupuBaTP|rersiu JIOXOBLKA ÓpeHRELA: `- JEWE ZE w pafacu ; 
GYĄDA-HOMAKCAPb. © |y Cyxeónaro TRAKER H BB ĄCHB| Ones H OBERY RH j : y . i 
T T TERE it wuparsi |EDOHARU Ha MCTS onoñ. IpexMeTOBE MORHO PASCMOTPHBATB| My EE E E e E E E G. 
Aee ea A FOP lI[pneraBa m B> 468% URR Zan SE 


Bêprépb u COHTOBCHİŇ.“ 833—1 A - i aene OT Ą >> E 
” —], IUKHCHIH. - (UPO TARA na MECTB onok. | a r a Z ET 
a oc din 48 op. R y i 838—1.. . H 34EBCKIÄ. |. JCIE IE JE e a JC JE JE 3-6 0 g 
-. Ha ocnosanin 480 er. Top. Ros., OBDABAEHIE 8 z ! 
IFpATAAMAETH 'BOBXB 'KpEĘHTODOBB Ovre6mnit II Rb Mr- OBbABAFHIE. A " o i 
axs Gynefi 1-10. Mrpoom ŚWIEŻY TRNSPORT 


ii oÑ oup- A DO i i ő Ilpe a z 
noo PMP Onire Cyqefi 1-ro Ilerpokonckaro| u. 1. Cyxeómaro IipueraBa. 0653 
MB „Beprepz A QorroBekiii*, ABATE- Ospyra, Hirnariun Cynuanckiit, xu-|X4 MupoBsx5 Cyqeft 1-ro Torpo- 

` R 5 + a 2 "A a NV A p. 6- 
CH BL kaHqeiapio Tparyanckaro rejweTByrinii BR rop. Jloqam B%|ROBERATO Okpyra, Cresan Hsneó: 


| i , WÓD MINERALNYCH 
Orakaenix Ilerporonosaro. Oxy" zout N. 1384-D, oózannaern. urojekif, xarexsberzytroniii B% rop. To- B) | ź 


ATAT. CYNA, ma Ortan aTa to 30 Owraópa cero 1884. roga B5 10434 BR gomb. N. 1109-A, OÓWABIA-| i ; wprost ze źródeł, ZB SEZON" ZIMOWY; jak również O 
aópa) 188 roxa, B5 uacb TO TONY- acoes YTpA, B5 rop. Jlox3 xa Cra-[ers, uro 30 Owraópa (11 Hoxópa), 8 GRAN RYBI LEKARSKI 2 
AN, XrNPeRCTABXENIA CHACRA KAH- pows Bazapt, óyxe1% uporaBaryca|cero 1884 roya st 10 uacoBr yrpa, S | S l 
ANA EODD NWA ep A STAA ĄBHMHMOE HMYMECTBO HPIAANIEKA-|BB TOD: Moxsz HA MBETB XpAHCREA ze świeżej wątroby stokfisza tegorocznego połowu, nadszedł do 
KOPB OBHAUCHAOJ HECOCTOATCIBHO-| oa panny Mapimaxs, . 3ararowa-|10 Iereasnanoñ yind N. 272-K, g i i ! 


Wa BD TPOS torte, aa PIĘCGCA BR MAMHKŃ FLT BELYBIKN|0Y LETB UDOĘABATBCA JĘBYGRUMOG HMCY- w" Apteki TE. . Spokornego 
THBP TOTO, OE O TO CE MUSA |KHOTOBK M ombmenmoe 145 pyó.|MeCTEO Ipinaxrewamce ANOIBGy Bloa - DAWNIEJ F. MÓLLERA 
AOXFKKO_ÓBLTL HABHAWCHO. Ha yxosxergoperie nperemsiu Buns-|oaBxurayÓy, 3akmouaromeeca BH OY (99—86 0. sł | 


T. IlerpokoBz 23 Okraópa. | IBMA Jen. | Me06JH, u OIYSHGHHOE 181. pyó., HA NE JE A a NE LEDER RER T x H 
l (4 Hoaópa) 1884 r. BO h i T ONŠHEY npojaBaearkiki YXOBJ1ETR Openie nperensiu lieuxropa EzE IEIET T aie e, wd 


sd6_1 7a. Pomamaę pana, eta way Oim u 
| OBRABAEMIE. | TOSZIZEE o die pe azzymar | nds, ie aja aa la ra kam o a hE 
a e L o 3% wiadii |v. owania | 
Owyyza, Hrani Oyama, ««| Dystrybucya -OB'BABJIEHIE. f RBIĘGARNIA I SKLAD NUT U 
SO mo e TJ SZRAR E NYTUNIU pni Gan lewi | pod frma S, ZIENKOWSKI i Sp 


30_ Okra6pa cero 1884 roxa B® 10| istniejąca 10 lat w domu W-go jro Ospyra, Hrnarix Cymmeniit, 
4AGOBB YTDA BR rop. Joxan ua Cra- Strzeleckiego w Piotrkowie, xurerscrsygmiit Bp r. Jogan B5 
pom. bazapk óyzers nupozakatsćaj JEST DO SPRZEDANIA  |rowń N: 1384-D,. oóbaBiaer», dro 
ABIEKHMO0E AUMJIĄECTBO HPHUHAJIERKA-|g powodu zmiany interesów fami-|30 Oxrsaópa. cero 1884 roga, 85.10 
nee ABrycry Qepcrepy, sakan- j lijnych. TAUOBR JTPA. BL Trop. Joxan Ha 
JNEECA BB KOPOBAXP; KOMARA, Opra- Bliższa wiadomość na miejscu, Crapoms Basapb óyqeT5 IporaBaTs- 
KB u seóenm u onknennoe 255 pyó. lub w Łodzi w kancelaryi  rejentajca ABAKHMOC HMYMECTBO upiya- 
HA YAOBICTBOpCHIE Nperensia LIBA-| | Gruszezyńskiego. giexamee I epniony. PosesBacepy, 
aa Tpyzańi. AE 847—3—1. >o 0. |BaKalowamnieecA. BŁ ueóerm, Mra- 
. Onnes u onkaky UpPoxABAEMBIXB | ma PPa y O TOR «-pa3noii zowammeñ yrsap, u 
UpeAMETOBP MOKKO pascMOTPHBATE P ACZ K I -| |onbHenHoe 124 pyó., Ha y4OBIIeTBO- 
y Cyaeónaro IlpucraBa M BG CHD > ai peHie uperensin Bursxerbma Peit-|' 


przeszła w dniu dzisiejszym, z powodu wystąpienia pana 8; 
Zienkowskiego ze spółki, na moję wyłączną własność i że od- x 
tąd pomienioną księgarnię, bez żądnych zmian, pod własną, 


| R.SORATKE l 


porene bedę-—Dziękując najuprzejmiej za zyczliwość, ja- - 


-84 szanowna publiczność dotychczas księgarnię naszę zaszezy+- 
` cać raczyła, — npraszam życzliwość tę i nadal. dla niej*ła- W 
skawie zachować, a staraniem mojem będzie,. ażeby przez su- -- 


nporaxa Ha MECTE oHoft. codziennie świeże, znane z do- Xepe. © BEE mienne i akuratne wykonywanie powierzanych. mi © zle- 
| PAD 19 „aa 1884 roga. |broci, poleca cukiernia mich m ONSRKY upogasaembxs i ceń, względy szanownej publiczności zaskarbić. e: 
825—1. Cyumchik. s, G. Reymond. Pere MOWHO pASCMOTPABATBİAY. - Łódź d. 20.pażdziernika 1884.. ` Z uszanowaniem n 
> Du e 'y Cyxeónaro: Ipucrasa m 8% zens Aik 765—10—8. ora R. Sch; E R: 
UpoqaRu HA MBCTB OHOŃ. : 3 mię A aaa, « Schatke. ` 
7 à 7 EN ET PALAS Y K RALI AOF N S 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 4 listopada.. : i | ES i I $ ( pł. nA ak 
: RS - |. Dya: Z końcem giełdy |: : akere T BILI : | WIĘ | [Il Gl (0 
ZA pé Dopełnione  tranznkcye |. AE 
Berlin -... . (160155) . p dŁ ter. | 2 e 100 mr. 4 43.05 z= WAKE: 5 | AR ; A powodu 'Śmierci właściciela 
n + + -KA(I600 | kr. ter. | 2.4. | 100 mr. » 8.— — 147, 97'f 95 si od dyrekcją i sprze danym bę dzie. 
Inne niem. miasta bank. | QŁ ter. | 2 d. 100 mr. ` S, m — ; = EROS p y JĄ : EA $ 
p . } 5 í - i w dniu 6 Listopada r. b. 
p > f kr- ter. | 2d, | 100 mr. —— = 47 80 : AEI EO e 
Londyn” Ta S a dt. ter. 8 m. „1 a 3 —— = | f -= : JÓZEFA TE KLA. ; przez publiczną -licytacyę z 
Dra ap Ana kr. ter. | 3 m. 1 Ł. 4 9.71 — 419 69 ; k f O) PRIES z: a 8 ; 
Pary o ao a Gł. ter. |10 d. | 100 Fr, n E B baze l Sklep - rękawiczniczy 
owo s +/+0+ 2 . 2 | kr.ter.|10 d. | 100 Fr. » | 88.80 — 88 70:75... . h O - jedyn "Ki M 
"Wiedeń « . . (——) | dł ter.| 8 d. | 100 flor. : napa > a : ia 6 listopada Jedyny w Kielcach. - 
z SEO (18874; | kr.ter. | 8 d. | - 100 fior. 5 80.20 — — F. We czwartek dn 5 pa KĘ „Bliższą wiadomość ` powziąć: mo- 
Petersburg.. . . .*. | dł ter.! 2d. | 100 rs. 5 —.— m: a żna w sklepie rękawieznym p. Wł. 


` Madlera, przy. ulicy Piotrkowskiej 
w Łodzi,  ; - : 806—3-—3. 
RU =—h ą = 


-- Akcye. 
(za 100 rs.). 


-|Dopełnione| 4 końco. giełdy 
tranz. 


Stopa 
'| proc. 


- Papiery pPRÁsSİw: 
- (za 100 rə.) > 


Cwiartka Vanier 


KAMIENIE-MŁYŃSKIE © 


Obligi Skar. Kr. eau 4 e or —— o WBJE A ; p zm] | E | (Ein Blatt P upier), m K 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4. 87.60 Bo; mj o n - K | 4 sm, e ; i - i wszelkie ns : i r 
> on,» małej 4. R 10750 ali % o» _100r.| 5 | Zz] ZZ komedya w 3-ch aktach, z francuz- NE Wok a aigna, 
Rós: Poź. Ws. I em. 1000r.| 5. "9440| p 94.75] —.—| »: `»  Teres.1000r.| 5- BRA AE 7 kiego, przez Wiktora Sardou. M J Toby 
PZRESNE CA 100r.| 5 — — |) 94-75] —— | wo no, on, 100r.|- 5: = =j —. WORSE -- MARMUROWE ` 
on ów, no oB0r4 5 2—|]9475] ——| no» Nadwiślńci 0 |) KK Wow GR TZW . sa O Orazi >o 
iji 11 1000r:| 5 > —,—11904.75) — — n DIR W: . —. =.—| —— 2% Ę : , i x 
e Ws. goes ea | 2 ika iudowe ai w sobotę dnia 8 listopada 1884 r. | | guma DOGA i GRANITU. 
on n Hy 1000r] 5 ——| { 94.75] — — W CE mp GARE dO: | x WE "2 1 ogro owe 
no op ao |», M0r.| 87 ——| 94.75) ——| » cj an. Dya. 250r. T O E SJ : Jaso też wszelkie narzędzia pożarne. 
Ros. Poż. Pr.zr.1864 lem.|- 5 m | mo] W 4 AT w Łodzi 250 r. i —— o kam | . || ; Wyroby Gumowe i Oliwy. A 
„o n on» 1866lem.| 5 | | | » War anie : ; 4 Mineralne. yt 2 
Ao o e]. E. SOS, A Sa | mam] m0 komed: 5-cin aktach, zf | i poleca 
SAD ` ir 5. roc OGG © w a ek A H ZTO ZZ bI] -komedya w 5-ciu aktach, z fran- -- wi : í 
n PUJ » 1 : 11 x t 7 R , i REA DEE: Roty, ; S , | i j ; 
ROS lobe) KA SE: OK 4 ZES R IO "A 5 ——| e] —,—| - cuzkiego, przez Wiktora Sardou. p Jldarol „Ast. 
Sh w r 1809S IHA. 5 ——| 9150] CL| » n Czersk _250r.|| © ——| ——| ——| . Trzeci występ pana ANASTAZEGO ` _Ulica Konstuntynowska Nr.-320D 
ada n DB] 5 E ae » » Berana] 3 r I ERĄ TRAPSZY w roli Montignaca. p 
- „, „małej 5. —.—| 97380) ——| s» ZK = JE =i adaa -p Ją” è 8-ej punktualnie. i z 
poa po Śwliita| 6 | ==] EA Z » » Leonów 2501| & | ——| ——| =Z Poczatek o godz, 8-ej pun $ E E EAT E 
om on » dt. B 5 | | ele Ma AT SE I 200r- F ia KE DEDRE WOW NI AO = sy $ D hi fal a s U E 
I ireigt i] oo gal co Beam || T T] praensnanią | | Do sprzedanie tanio | 
er. „A. 96. —— » x OP; s KO i d ; ` i s h 7 E 
n on, a, NE. IEB 5 i 6.55 ou Loewenstein 1000 r. S SEK — | 0 -—] : * : ; KOMPLETNE URZĄDZENIE i 
M Awe alel 5 A ; | » Tow. Zakł. Metal. B.j| -2 5 SE pod dyrekcją ` A - en 
no m w» Ber.IVHŁA.| 6 |-> -96-—| 36.20) --——| ` Hantke w War. 1000r. | 8 =-=} ——| —-| - M. AUEBBACHĄ. _-. FABRYKI , 
nnn o» BEB) 5 | ge] s620) <=] » Tow: ZaktGómiozyah | $. asa RUSA i CREPELLISSOW 
» mow» małej 5 96:— |. 98.20] —— poł EMS Mach "4: TTO 77] 0 We czwartek d. 6 listopada ; DA 1 U 1ULDDU 
EA UE IT| g2) I| *Nar.Roli0dk 100x| | ——| | | PORWANIE SABINEK — | mało używane, z pierwszorzę- 
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nom p n iV 5 92.16) 9240] ——| Mak Hutniozyoh dr. -Toim TT]. komedya w 4ch aktach, Schöntana. ES 
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nało m zrótkot. i 


osBoue W drukarni AL. Krukowskiego w Kodzi 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kałakowski. no Ifeasypon. ogar 24 Onraópa 1884. 


